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Dział majątku, posag, prawo bliższości, utrzymanie dożywotnie. Anna Gąsiorówna, 
córka zmarłego Jąna Gąsiora, w obecności swego męża Benedykta Krzywonika oraz swych 
synów Sebestyjana i Mikołaja, zeznała, że pręt roli Grzebieniowskiej na Górnym 
Przedmieściu, położony między granicą z Bysiną a rolą Dziezowską, nabyty spadkiem po 
ojcu, wraz z połową domu stojącego na tej roli, daruje tytułem posagu i należnej części 
spadkowej swej córce Annie Krzywonikównie i jej mężowi Jakubowi Kańce, oddalając inne 
dzieci Sebestyjana i Jąna, zaspokojonych z dóbr w Bysinie, podobnie zaspokojonych już 
wydzielonymi częściami majątku Reginę, Stanisława i Mikołaja, za co obdarowani 
zapewniają Annie dożywotnie utrzymanie. Sebestyjan i Mikołaj przyzwalają na transakcję. 
Anna Gąsiorówna zeznaje, że poniosła koszt 20 zł za wprowadzenie Sebestyjana w cech 
krawców, co także jest powodem nieuwzględnienia go w udziale w dobrach transakcyjnych. 
(20 III 1703) 
 
Actum in iudicio viceadvocatiali scabinali Myslinicensi feria tertia post Dominicam 
Laetare proxima die 20 Martii anno Domini 1703. 
 
[s. 52] Rezygnuje Anna Gąsiorówna Annie córce swojej. 
 
Przed sądem niniejszym landwójtowskim ławnicznym myślinickim i aktami stanąwszy 
osobą swoją pracowita Anna Gąsiorówna, zmarłego niegdy Jąna Gąsiora z Górnego 
Przedmieścia myślinickiego pozostała córka, Benedykta Krzywonika małżonka, 
z przytomnością tegoż małżonka swego, zdrowa na ciele i umyśle, dobrowolnie in 
praesentia Sebestyjana i Mikołaja, synów swoich, na ten zapis zezwalającego, wyznała 
jest i wyznawa. Iż ona pręt role robotnej swojej własnej Grzebieniowskiej na Górnym 
Przedmieściu myślinickim, z jednę stronę wedle Bysińskiej granice, a drugiej role 
Dziezowskiej leżący, sobie spadkiem po ojcu swym Jąnie Gąsiorze przypadły tak 
posagiem, jako i począstkiem, córce swojej Annie Krzywonikównie, Jakuba Kanki 
małżonce, konferowała, dała, darowała, jakoż przez niniejszy zapis tejże córce swojej 
Annie i Jakubowi Kance, małżonkowi jej a zięciowi swemu, oraz i z połową budynku 
na tym gruncie stojącym, który sobie zbudowali daje, daruje i zupełnie rezygnuje ze 
wszytkim prawem i dziedzictwem takowym, jako onej samej do tego prętu role służyło, 
oddalając insze dziatki swoje od wszelkiej należytości z tego prętu, jako to Sebestyjana 
i Jąna, gdyż im na Bysinie dziadowizny kosztem swoim dobywała, także i Reginę 
i Stanisława, i Mikołaja, ponieważ już cząstkami są uspokojone, jakoż i ciż pomienieni 



 

 

Sebestyjan i Mikołaj, bracia Anny Kankowej <Anny Kankowey>a żony zezwalają i lubo 
by im według zwyczaju i prawa opisanego jako starszym od zachoda słońca ta cząstka 
należała dla zgody, z siostrą i szwagrem, tej pretensyi przy zapisie niniejszym onej 
ustępują i zapisać to zezwalają. A tym gruntem już sobie darowanym i rezygnowanym 
daje wolność pomieniona Anna Krzywonikowa Annie córce swojej i zięciowi Kance 
rządzić jako swoim własnym i na najlepszy pożytek obrócić. Którą cząstkę role już 
pomieniona Anna z Jakubem Kanką, małżonkiem swoim, kontentuje się i więcej 
niczego od konsukcesorów swoich na potym nie upominać się, deklarując zapisać to 
zezwala. Manifestując to Anna <Krzy>b [s. 53] <na> Krzywonikowa przy niniejszym 
zapisie oddalenia racyją, iż Sebestyjana w wprawując w cech tkacki, utraciła na złotych 
dwadzieścia, a Kankowie dożywocie w mieszkaniu ojców swoich przytulać deklarując. 
 
a podkreślone przerywaną linią w sensie skreślenia; b nadpisane z 
 


